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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 12. L ipca .

Król .  Polski Genera lny  D yrektor  poczt  i 
po licyi ,  Radzca S tanu ,  H rab ia  S u m i ń s k i ,  
p rzybył  tu z Zieb in gen .

Dotychczasowy Re fe rendaryusz  Sądu Z i e ­
miańskiego R e y k o w s k i ,  mianowany został  
Ju s t yc-Kommiss arzem przy Sądzie Z ie m ia ń­
skim w Gnie źn ie ,

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a.

Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 2. Lipca .
W czor ay  z po łudnia  wyruszyła reszta pie­

choty gwardyi  wraz z zakładami  woyskowe- 
mi do obozu  w Krasnem-Sie le  i iazda wkrótce 
w yciągnie.

C. Genera ł -Adju tan t  Chrapowicki  dow odzi  
p ie chotą ,  Gene ra ł -Adju tan t  Lewaszew iazdą.

Dn ia  27. Czerwca wypłynę ła  flota rossyiska 
z  Krons tadu  do Kopenhagi .  Składa się z na* 
s tępuiących 5 l in iowych okrętów: Ś. J e r z y
o 74 dzia łach,  pod dowództwem Mutowkina,  
Kapi tana drugiey klassy; *  E m m a n u e l  o 
64 dz ia łach ,  pod sprawą Kuliczk ina ,  Kapi ­
tana drugiey klassy; *  F e r r e  -  C h a m p e -  
n o i s e  o 84 dz ia łach ,  pod dowództwem Pl a-  
tera , Kapitana iszey klassy; *  K o n s t a n t y n
0 74 dz ia łach ,  dowódzca  Butakow,  Kapi tan 
I szey  klassy;  St.  W  ł o d z i  m i e r z  o 74 dzia­
ła c h ,  dowód.  G r e e n ,  Kapi tan r. klassy; —
1 4 fregat :  * M a r y  a o 44 dz ia łach ,  dowód.  
K asz e ry n o w ,  Ka pi t an-Porucznik ;  *  O ł g a  o 
44 działach,  dowód.  Sewerykow,  Kapi tan 2. 
klassy; *  A l e x a n d r a  o 44 działach,  dowod.  
Ba ron  Sz l i p p en b ach , Kap .  P o r . ; M e r k u r y  
0 4 4  dz ia łach ,  dowód.  A d a m s ,  Kapitan 2. 
klassy. — A d m ir a ł  Siniawin znayduie się na  
okręcie Ś. J e r z y ,  a Kon t r -Admira ł  Rico rd  
na okręcie K o n s t a n t y n .  — p k r ę t y  oana»



czbne  gwiazdką ,  zawinąwszy do Kopenhagi ,  
maią się ztatntąd,  pod rozkazami K on t r - Ad-  
mirała Ricord,  połączyć z flotą W i c e - A d m i -  
ra ła ,  H ra bi ego  H e y d e n ,  trzy inne  powrócą  
pod  rozkazami Siniawina z Kopenhagi  do 
Kronstadu.  —  W  miesiącu Lipcu  r, b. maią 
wypłynąć  z Kronstadu i połączyć się z flotą 
H rabie go  H e y d e n :  Okręty l in iowe:  YV. X i ą -  
ź ę  M i c h a ł  o 74. działach,  dowód.  Melni-  
kow, Kap. 1. klassy-5 C e s a r z o w a  A l e x a n ­
d r a  o 84 dz ia łach,  dowód.  Szyszmarow, Ka- 
pit. 1. klassy; fregata X i ę ż n a  Ł o w i c k a  o 
44 dz ia łach ,  dowod.  Bogus ławski ,  Kap. Por ,  
i brygi T e l e m a k  o 24 działach , dowód.  Sa- 
muick i ,  Kapi tan - Porucznik  ; U l i s s e s  o 24 
dz iałach ,  dowód.  ICropotom, Kapit. Porucz .  
Admira ł  tego oddzia łu  nie ieśt  ieszcźe p r z e ­
znaczony,

A  u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dnia 3. L ipca ,

L o r d  Heyte sbury  (Sir A ’Court)  przybył  tu 
z L o n d y n u  dnia 30. z. rn. i stanął  u L o rd a  
Cowle y ,  Posła angielskiego przy dworze  tu- 
teyszym.  Wkrótc e  poiedzie do g łówney kwa­
tery rossyiskiey.

T  u r c y o,
Z  K o n  s t a n t y n o p o l a ,  d t 10. Czerwca,

(Z  Gazety Pow szechney.)
Naygłębsza  panuie  spokoyność i Por ta  

z ufnością oczekuie odpowiedz i  dworów L o n ­
dyńskiego i Paryskiego na swe tcbnące po- 
koiem wnioski ,  tyczące się dawnych  swoich 
z  n iemi  związków,  tudzież Greków,  — Ma­
nifest  Porty przeciw Rossyi  został teraz po­
wszechnie  ogłoszony i iest uważany od chrze-  
scian równie iak od turków za arcydzieło p o ­
lityki ot tomańskiey.  — Z  teatru woyny o de ­
brała Por ta don ies ien ia ,  które szczególniey  
świadczą o waleczności  i wytrwałości woyska 
tureckiego pod Brai łowem.

Dnia  31. Maia — pisze Dostrzegacz A u -  
stryacki — oddział  floty tu reckiey,  pod d o ­
wództwem Wic e -A dm ira ła  T a h i r  Baszy, z ło­
żo ny  z 17 okrętów, między któremi 10 po- 
ia r k ó w ,  popłyną ł ztąd do Dardane l lów i sta­
ną ł  dnia 5. m. b. przy zamkach H e le s p o n tu ;  
drugi  oddz ia ł  floty tureckiey,  pod rozkazami 
K ap u d an a  Baszy, gkładaiący się z 4 l iniowych

okrę tow,  2 Fregat, 2 korwet i kilku mniey-  
szych okrętów p rz e w o z o w y ch , stoi wciąż 
na kotwicy w zatoce B u jukdere ,  naprzeciw 
uścia Bosforu.

W  stolicy i iey okolicach nayzupełn ieysz a  
panuie spokoyność i bezpieczeństwo;  ani wy­
ruszenie  floty, ani przechód woyska,  które­
mu dawniey zwykle towarzyszyły bezprawia 
i zdroźnośc i ,  n iezawichrzyły teraz na chwilę 
spokoyności .  Gdyby n ie  ustawiczne przy by­
wanie rekrutów dla regularnego  woyska i mi- 
licyi z prowincyy azyatyckich, anibyśtny wie­
dz ie l i ,  iż Por ta znayduie  się w stanie woy­
ny.  Z  Szumli  nadeszła wiadomość o przy­
byciu tam Husse in  - Baszy i zaymowaniu się 
iego zb ie ran iem milicyi rumeliyskiey i o bw a­
rowaniem tamecznego stanowiska. W .  W e ­
zy r  zabiera się do wyruszenia ze stolicy, sko­
ro  Rossyanie  D u n a y  przeydą.

P rz e d  kilku dniami przyprowadzono tu kil­
ku kozaków wziętych w nieumlę przez T u r ­
ków w p ierwszych potyczkach nad Dunajem.  
Ob ch od zen ie  się z tymi ieńcami okazuie,  Że 
i w tym względzie zmieni ł  się rząd turecki.  
Zos tawiono im broń aż do Chwili przyprowa­
dzenia ich przed  W ,  Wezyra ,  i ztamjąd nie- 
zaproWadzono ich ,  iak zwykle,  do Bagno,  
lecz oddano  ich pod dozór  w dzielnicy Se- 
raskiera Chosrew-Baszy,

P r z e z  Kons tan tynopol  odebral iśmy takża 
dwa nowe nurnera Gońca Spayrneńskiego z d. 
24. i 31. Maia.  N u m e r  z d. 31. Maia  zawiera 
następuiący artykuł:  „ D n i a  28- kazał Has-
san-Basza ( G u b e r n a to r  S m y rn y )  przywołać 
do siebie t łómacżów obcych konsulatów,  i 
oświadczył  irn,  iż odtąd n iewolno  żadnemu  
okrętowi w o i e n n e m u ,  któregokolwiek bądź 
narodu ,  zawiiać do portu Smyrneńskiego; iż 
t e ,  które tam obecnie  stoią na kotwicy,  mo ­
gą pozostać,  iak długo im się podoba ,  l ecz 
wypłynąwszy ra z ,  n iewolno im tam po w ró­
cić. D o d a ł  o n ,  iż rozporządzenie  to ma za 
ce ł ,  aby zapobiedz wemknien iu  się do portu 
okrętom rossyiskim pod obcą banderą ,  i p o ­
stanowił  do dnia 30. t ermin do odpowiedzi  
A dm ira łó w  i dowódzców dy wizyinych.“  

„ D n i a  24. zgromadzi li  się Austryacki  Kon t r ­
admira ł  Hrabia  D a n d o l o ,  amerykańscy,  hol-. 
l enderscy  i angielscy dowódzcy,  i G. Aus t r y­
acki G enera lny  Konsul ,  na  k o n f e r e n c y ą u G e -
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n e r a l n e g o  K o n s u l a  N i d e r l a n d z k i e g o .  U c h w a ­
l o n o  i e d n o m y ś l n i e  n a  t e y  k o n f e r e n c y i ,  iź 
p r o p o n o w a n y  p r z e z  B a s z ę  k rok  n i e m o z e  by c  
p r z y i ę t y m , iż o k r ę t y  m o c a r s tw  n i e m a i ą c y c h  
z  P o r t ą  w o y n y  n i e m o g ą  s i ę  z r z e c  w a r o w a n e ­
go t r a k t a t a m i  p r a w a  w o l n e g o  i b e z p r z e s z k o -  
d i i eg o  z a w i i a n i a  d o  p o r t u  smy  r n e ń s k i e g o  ; 
ź e  n i c  u p o w a ż n i a ć  n i e m o ź e  d o  n a r u s z e n i a  
t ych  t r a k t a t ó w ,  i ź e  w r az i e  uż y c i a  p r z e c i w  
n i m  gw a ł tu *  d o  o d p a r c i a  go  u y r z ą  s i ę  w  k o ­
n i e c z n o ś c i .  U d z i e l o n o  tę o d p o w i e d ź  G u b e r ­
n a t o r o w i ,  k tóry o świadczy ły  iż w szy s t k i e  i e g o  
u s i ł o w a n ia  z m i e r z a i ą  t ylko do  l e g o ,  a b y  za-  
p o b i e d z  w s z e l k i e m u  z a b u r z e n i u  i z a b e z p i e ­
czyć  s p o k o y n o ś ć  k r a i u ;  ź e , i e źe l i  d o w ó d z c y  
o dd z i a ł ów -  o k r ę t ó w ,  sądzą,  być  w s t a n i e  p r o ­
p o n o w a n i a  i n n e g o  s k u t e c z n i e y s z e g o  l u b  ł a -  
t w i e y s z e g o  d o  p r z y i ęc i a  s p o s o b u ,  p r z e z  k tó­
r y b y  ce l  t en  m ó g ł  być  o s i g n i ę t y m ,  c h ę t n i e  
k a ż d e g o  cz a su  p o r o z u m i e  s i ę  z n i m i  w tey 
m i e r z e . “
' „ D n i a  29. z p o ł u d n i a ,  o  g o d z i n i e  3c iey ,  
p r z y b y ł  na  s w e y  s z a l u p i e  A d m i r a ł  d e  R i g n y ,  
k tó ry  w ł a ś n i e  w chw i l i  o d e b r a n i a  t ey  w i a d o ­
m o ś c i ,  p o p ł y n ą ć  c h c i a ł  na  A r c h i p e l a g .  _ P o ­
s i a ł  oti  G u b e r n a t o r o w i  o d p o w i e ź  n a  p i ś m i e ,  
k t ó r e y  o s n o w a  n i e i e s t  i e s z c z e  w i a d o m a ,  l e c z  
k t ó r e y  c e l e m  iest ,  u p r z ą t n ą ć  t r ud no śc i ,  a p rzy -  
t e m  i e d n a k  u t r z y m a ć  d z i e l n i e  p r a w a  b a n d e r y . 11

N a  s a m y m  k o ń c u  s w e g o  n u m e r u  z d n i a  31.  
M a i a  p i s z e  G o n i e c  S m y r n e ń s k j :  „ D o w i a d u ­
j e m y  s i ę  w tey chwi l i ,  ź e  w sku t ku  p o c z y n i o ­
n y c h  p r z e z  K o n s u l ó w  i d o w ó d z c ó w  o k r ę t ó w  
u w a g  i d ł u g i ś y  k o n f e r e n c y i  A d m i r a ł a  d e  R i ­
g n y  z B a s z ą  o g o d z i n i e  g tey  w i e c z o r n e y ,  
wszys tko  u ł o ż o n o  w p rz y i ac i e j sk i t n  s p o s o b i e  
i wszys tko  ku  w s p ó l n e m u  d o b r u  p o z o s t a n i e  
w  d o t y c h c z a s o w y m  p o r z ą d k u . “

O g łos i ł a '  t e d y  P o r t a  n a s t ę p u j ą c y  m an i f e s t ,  
i ako  o d p o w i e d ź  n a  ro s sy i s k ą  d e k i a r a c y ą  woy -  
n y :

U t r z y m a n i e  p o r z ą d k u  i p o w s z e c h n e y  sp o -  
ł t oynośc i  z a l e ży  s z c z e g ó l n i e y  o d  d o b r e g o  p o ­
r o z u m i e n i a  p o m i ę d z y  M o n a r c h a m i ,  k t ó r y m  
O p a t r z n o ś ć  p o w i e r z y ł a  w o d z e  r z ą d u  i ch  Lu­
d ó w ,  a  t rw a ł o ść  t ego  s t a n u  r z e c z y  p r z y w i ą z a ­
n a  ies t  do  s ł u s z n e g o  i z o b o p ó l n e g o  z a c h o w a ­
n i a  t r a k t a tó w ,  s t a n o w i ą c y c h  p o d s t a w y  s t o s u n ­
k ó w  p o m i ę d z y  m o c a r s t w a m i .  T e  s ą  o c z y w i ­
s t e  p r a w d y ,  u z n a w a n e  o d  k a ż d e g o  c z ł o w i e ­

k a ,  o b d a r z o n e g o  r o z u m e m  i w ł a d z ą  s ą d z e ­
n i a .  W i a d o m o  t akże  c a ł e m u  ś w i a t u ,  iż w y ­
so ka  P o r t a  o t t o m a ń s k a ,  o d  z a j ę c i a  m i e y s c a  
w r z ę d z i e  p a ń s t w ,  z a w s z e  s i ę  t e m i  z a s a d a m i  
p o w o d o w a ł a ,  i ź e  t ym  z b a w i e n n y m  m a x y -  
m o i n  w i ę c e y  n i ż  k tó r e k o lw ie k  i n n e  m o c a r ­
s t w o  w i e r n ą  p o z o s t a ł a .  W  c a ł e m  s w o i e m  p o ­
s t ę p o w a n i u ,  p o d c z a s  p o k o i u  i w o y n y  , r z ą ­
d z ą c  s i ę  p r z e p i s a m i  św i ę t e g o  p r a w a ,  s ł u ż ą c e ­
g o  i e y  za n i e z m i e n n e  p r a w i d ł o ,  n i g d y  n i e -  
z b o c z y ł a  z t o r u  s p r a w i e d l i w o ś c i  i u c zc iw oś c i .  
N i g d y  b e z  p r a w n e g o  p o w o d u  n i e d o p u ś c i ł a  
s i ę  n a r u s z e n i a  t r a k t a t ó w ,  k t ó r e ”z i n n e m i  m o ­
c a r s tw a m i  z a w a r ł a .  N a d e w s z j s t k o  s t a r a ł a  s i ę  
z a w s z e ,  d o p e ł n i a ć  o b o w i ą z k ó w ,  k tó r e  n a  n i ą  
w k ła d a ł y  u m o w y  z R o s s y ą  , i a ko  s ą s i e d n i e m  
p a ń s t w e m ,  i i ey  s p o k o y n e  i p r z y i a c i e l s k i e  
s t o s u n k i  z  t y m  d w o r e m ;  po l i t y k a  i ey  t c h n ę ł a  
z a w s z e  d u c h e m  u m i a r k o w a n i a  i s ł u s z n o ś c i  i 
c i ą g ł a  iey  u w a g a  p o ś w i ę c o n a  » la z a c h o w a ­
n i u  ws ze lk i c h  w z g l ę d ó w ,  k t ó r e  by ły  w s t a n i e  
u t r z y m a ć  d o b r e  p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  o b u -  
d w o m a  d w o r a m i .  R o s s y a  p r z e c i e ż  z e r w a ł a  
t e n  p o k ó y  b e z  w s z e l k i e g o  p o w o d u ;  w y d a i ą c  
w y s o k i e y  P o r c i e  w o y n ę  i n a p a d a i ą c  n a  k r a y  
o t t o m a ń s k i ,  w y d a ł a  m an i f e s t ,  w  k t ó r y m  s t a r a  
s i ę ,  z w a l a ć  p r z y c z y n y  t e g o  z e r w a n i a  na w y ­
so k ą  P o r i ę .  G ł ó w n e  o s k a r ż e n i a ,  p r z y w i e d z i o ­
n e  w ty m  m a n i f e ś c i e  są  n a s t ę p u i ą c e :  R o s s y a  
o sk a r ż a  w y s o k ą  P o r t ę  o  n i e d o p e ł n i e n i e  w a ­
r u n k ó w  t r ak ta tów  B u k a re s t s k i e g o  i B i a ł o g r p d z -  
k i e g o  ( A k e r m a ń s , k i e g o ) ; w y r z u c a  i ey  t r a c e ­
n i a  i k a r y ,  k tó r e  po  a m n e s t y i ,  p r z y r z e c z o -  
n e y  n a r o d o w i  s e r w i a ń s k i e m u  , w  S e rw i i  m i e y -  
s c e  m i a ł y ;  p o c z y t u i e  i ey  ż ą d a n i e  o d d a n i a  i e y  
s t a n o w i s k  w a r o w n y c h  w  A z y i  m n i e y s z e y  
za z b r o d n i ę ,  p o n i e w a ż  o n e  są  R o s s y  i n i e ­
z b ę d n i e  p o t r z e b n e m i ;  o b w i n i a  P o r t ę ,  iż  z n i ­
s z c z y ł a  p rzy .wi le ie  X i ę s t w  W o ł o s z c z y z n y  i 
M u ł t a n , iż u k a r a ł a  ś m i e r c i ą  n a c z e l n i k ó w  n a ­
r o d u  g r e c k i e g o ,  iź  zw a l a  n a  R o s s y ą  p o d n i e ­
c e n i e  r e w o l u c y i  g r e c k i e y ; o sk a r ż a  ią,  iź p r z e z  
w y d a n ą  p r o k i a m a c y ą  w e z w a ł a  ws zys tk i e  l u d y  
m u z u ł m a ń s k i e  d o  u i ę c i a  b r o n i  p r z e c i w  R o s -  
s y i ,  i ź e  w ys t aw i ł a  to m o c a r s t w o  i ako  n a t u ­
r a l n e g o  n i e p r z y j a c i e l a  n a r o d u  m u z u ł m a ń s k i e ­
g o ; u ż a l a  s i ę d a l e y ,  iż P o r t a  z a w ar ł a  k o n -  
w e n c y ą  b i a ł o g r o d z k ą  i e d y n i e  w  t ym ce lu ,  
ab y  i ą  z e r w a ć ,  ź e  z a b i e r a ł a  ł a d u n k i  o k r ę t ó w  
h a n d l o w y c h  ro s s y i s k i c h ,  ż e  p o d b u r z a ł a  P e r j
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s y ą  p r z e c iw  Ro ss y!  i źe nakaza ła  c z y n i o n e  
p r z e z  n ie k tó ry ch  d ow ód zc ó w  tu reck ich u z b r o ­
j e n i a  w o i e n n e ;  p r z y w o d z i  n a k o n i e c  i e szcze 
i n n e  za ża len ia  i u s k a r z e n ia ,  które wszystkie  
r ó w n i e  84 b ez za sa dn e  iak n i e sp r aw ied l i w e .  
W y s o k a  P or ta  w in na  o d p o w ie d z ie ć  na  każdy 
p u n k t  w to n ie  sw oie go  d o b r e g o  p raw a  i r o z u ­
m u .  D w ó r  Rossyi ski  tw ie r d z i ,  i i  zaża len ia  
t e  d os ta t e cz ne m i  są p o w o d a m i  do  w y p o w i e ­
d z e n i a  wysok iey P o r c i e  w oy ny .  W y s o k a  
P o r t a  o d p o w i a d a  n a s a m p r z ó d ,  iż R os sy a  
t akże  os ta tn ią  w o y n ę ,  którą p o kó y  Buka -  
r es t sk i  ukończy},  n a y p r z ó d  r oz poc zę ł a .  Ś c i ą ­
g a j ąc e  s ię  do  l e g o f a k t a ,  są po w sz e c h n i e  wia ­
d o m e .  G d y  p r ze d  r o z p o c z ę c ie m  tey w o y n y  
w id z i a ła  s i ę  P o r t a  z n i e w o l o n ą ,  z łożyć  z u r z ę ­
d u  H o s p o d a r ó w  W o ł o s z c z y z n y  i M ul t a n ,  
tw i e rd z i ł a  Rossya  , iż w tern z n a y d u i e  p o ­
g w a ł c e n i e  t r ak ta tów;  n a p r ó ź n o  wystawiała 
i e y  P o r ta  r z e ' z  w p r a w d z i w e m  świe t l e ;  R o s ­
sy a  wzb ran ia ła  s ię wys łuc hać  iey p o w o d ó w ,  j  
obs ta wa ł a  p r z y  sw em ż ą d a n i u ,  a wysoka P o r ­
ta , i e d y n i e  w chę c i  u t r z y m a n ia  poko iu  i d o ­
b r e g o  p o r o z u m i e n i a ,  zezwol i ł a  na p r z y w r ó ­
c e n i e  o b u  H o s p o d a r ó w  do  u r z ę d ó w ,  j akkol ­
w i e k  p r z y z w o l e n i e  to n ie p rz y zw o i t y m  być  
m o g ł o .  D w ó r  rossyiski  ośw iadczy ł  s ię  być 
z a s p o k o i o n y m  w z g lę d e m  tego p u n k t u ,  a 
H a d z c a  F o n t o n ,  p i e rwszy  t łómac z  rossyiski ,  
d o n i ó s ł  by ł  u r z ę d o w n i e  wysok iey  P o rc i e  —  
G h a l i b  Basza był  wtenczas  R e i s  E f e n d i t n  —  
iż n i e p o r o z u m i e n i a  m ię d zy  o b u  d w o ra m i  są 
z a ł a t w i o n e ,  gdy n ie s p o d z i a n ie  o deb ra ła  P o r ­
t a  w ia d o m o ść  o nay śc iu  z i em i  ot toroańskiey  
p o d  C h o c i m e m  i B e n d e r e m .  D y w a n ,  po-  
i e d n a w c z e m i  t c hn ąc y  za m ia ra m i ,  żąda ł  o b ja ­
ś n i e ń  w t ey m ie r ze  o d  pose ls twa rossyiskie-  
g o , k tó re  wówczas  zn a y d p w a ło  s ię  w K o n ­
s ta n ty n o p o lu .  P o s e ł  rossyiski  zap rze cz y ł  to 
w y d a r z e n i e ,  i o d p o w i e d z i a ł ,  iż d w ó r  i ego  
Źyie w po ko iu  i p r zy i aź n i  z wysoką  P o r t ą ;  
Se ,  g d y b y  Ross ya  z n a yd o w ał a  s ię  w wo y ni e  
z  P o r t ą ,  mus i a łby  k o n ie c z n ie  o tern wie d z ie ć ;  
i źe bez  wą tp i en ia  woyska rossy i sk ie ,  które 
s i ę  pokaza ły  w o w y c h  o k o l i c a c h ,  wca le  i n n e  
rnaią  p r z e z n a c z e n ie .  T a k i m t o  s p o so b e m  
P o s e ł  rossyiski  s ta ra ł  s ię  u w od z i ć  wysoką 
P o r t ę ,  gdy  tym c za se m  po t w ie rdz i ł a  s i ę  wia ­
d o m o ś ć  o  n a p a d z i e  i P o r t ę  d o  ięcia s ię  b r o ­
ni zmus i ł a .  N i e ę h c ą c  wca le k lęsk w o y n y  i

krwi  rozlew u , o k u p i ł a  u t r z y m a n i e  p o k o iu  
z n a c z n e m i  o f i a rami ,  i t raktat  bi tkarestki  z o ­
stał zawar ty.  —  W s z a k ż e  d w ó r  rossyiski  by- 
n a y m n i e y  n i e d o p e ł n i l  w ar u nk ó w  tego t r akta­
tu.  S ta ra ł  o n  s ię  u n ik n ą ć  d o p e ł n i e n i a  a r ­
tyku łu  w zg lę d em  w y p r o w a d z e n ia  woyska 
z  twie rdz  az ya t yck ic l i , k tóry był  i e d n ą  z istot­
n y c h  podstaw p o m i e n i o n e g o  traktatu.  G d y  
wysoka Por ta ,  t r zym aiąc  s ię  s ł o w n e g o  b r zmię -  
n ia  t r aktatu ,  żądała  d o p e ł n i e n i a  tego a r ty k u ­
ł u ,  Rossya  wciąż ie odwłó cz y ła .  N a r e s z c i e  
n a  o b r a d a c h  b ia łogr pdz k ic h  us i łowali  p e ł n o ­
m o c n i c y  rossyiscy obal i ć  iasną myśl  traktatu,  
a n ie  m o g ą c  dać ro z u tn n e y  na p rze ds t aw ie ­
n ia  p e ł n o m o c n i k ó w  tu r eck ich  o dp o w ie d z i ,  
skończy l i  o ś w i a d c z e n i e m :  źe  zby t  d ług i  czas 
u p ł y n ą ł  od  w y z n a c z o n e g o  t e r m i n u  w z g lę d e m  
d o p e ł n i e n i a  t ego a r ty k u ł u ,  źe  pora do  t ego 
iuż  m i n ę ł a ,  i źe Z3 t em o zwro c ie  twie rdz  
tych  n i e m o ź e  iuż być  m ow y.  P o  takieui  
o św ia d cz en iu  mie l iby  byli  p e ł n o m o c n i c y  ot-  
tornańscy zais t e p r aw o  o d p o w i e d z i e ć , źe,  
s kor oby  p r z e t r z y m a n e  n i e d o p e ł n i e n i e  w a r o ­
w a n e g o  mi ęd zy  moc ars tw am i  a r tyku ł u  mo g ło  
za s o b ą  p o c i ąg ną ć  p r z e d a w n i e n i e  i z r z e c z e ­
n i e  s ię  o n e g o ź ,  p o d ł u g  tey zasady m u s i an o-  
by s ię  także z r ze c  obs tawan ia  za a r t yku łami ,  
o  k tó rych  z a n i e d b y w a n e  d o p e ł n i e n i e  Rossya  
P o r t ę  ob w in ia ła .  S t emwszys tk iem ins t rukcye,  
u d z i e l o n e  p e ł n o m o c n i k o m  o t tomańsk im , nie-  
u po w a ż n ia ł y  ich do  p r z e m a w ia n ia  takim to ­
n e m ,  który r ów ni e  t r aktaty ,  iak p r aw o  n a r o ­
d ó w  n ad w e rę ża  ; i p o n i e w a ż  ce le m  ich p o ­
s ł a n n i c t w a  by ło  w z m o c n i e n i e  po ko iu  i d o b r e ­
g o  p o r o z u m i e n i a  z R o s s y ą ,  okazal i  s ię  p o ­
w o l n y m i  w z g lę d e m  tego p un k tu .  P o w i a d a -  
iąc więc  d w ó r  rossyiski  w s w o im  mani feśc ie ,  
iż Po r t a  sam a  p rz y z na ła  bez zasadność  sw yc h  
d o m a g a ń  wc wzg lę dz i e  w y p ro w a d z e n ia  woysk  
z twie rdz  azy a t yc k ic h ,  i s ama od t ego ods tą ­
p i ł a ,  ob raża  z a r ó w n o  p r a w d ę  i o d da l a  s i ę  
z to ru  p rawośc i .  L u b o  s to sownie  do  u m o w y  
t r ak ta tów taryfa ce ln a  co  lat is> po w in n a  by ła  
b yć  o d n a w i a n ą ,  i p o d c z a s ,  k i edy wszystkie 
i n n e  sp r z y ia ź n i o n e  m o ca rs tw a ,  t r zy m aią c  s ię  
o s n o w y  t r akta tów,  n i e w z b r a n ia ły  s ię  n ig d y  
o d n o w i e n i a  do tyc zą ce y  t a ryfy ,  to wsze lako 
u p ł y n ę ł o  dwadz ieśc ia  s i ed m lat ,  iak od chwi-  
l i  u s t a n o w io n e g o  t e r m i n u  o d n o w i e n i e  iey po-  
wtórzonemi. razami Rossyiski ra Posłom  i Spra-
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w uią cy m in f e r e s a ,  k tó rzy  alę p rzy  wyso&iey 
P or c i e  z n a y d o w a l i ,  p r o p o n o w a n e m  było.  Ci  
jednak ze  wzbran ial i  s ię  wciąż z n a y w ię k sz ym  
ws trę t em i up o r em ,  uzna ć  n ie wą t p l i we  p rawa i 
sp r awie d l iwe  żą dan ia  P o r t y  w ys o k ie y .  B r a ­
n ie  s ię  R o ss y i ,  iey o św ia dc z en ia  i cz yny ,  
choc iaż  tylko p od  w z g lę d e m  tych d w ó c h  
p u n k t ó w :  w y p ro w a d z e n ia  z g r an ic  woyska i 
o dn  ow ien ia  taryfy , p o tw ie rd z a j ą  dos ta t eczn ie ,  
w iakim sposob ie  Rossya  uważa  t raktaty i za ­
sady wie rnośc i ,  i o n y c h  do p e ł n ia ,  A  że tak 
j e s t , p o z n a ie  k a ż d y ,  iż za r z u t ,  c z y n io n y  
Porc ie ,  źe s ię  s tara u n ik n ą ć  d o p e ł n i e n i a  soiu-  
sz ó w ,  p r ze s t ęp n i e  g ran ic e  dyskreey i  i s ta ie  
s i ę  n ie z n o ś n y m .  Co 6ię tyczy S e r w i a n ,  t e go  
z  R o s s y a n a m i  w p rze sz ł ey  w o y n ie  s p r z y m i e ­
r z o n e g o  . n a r o d u ,  t edy p r z y r z e c z o n a  im z u ­
p e ł n a  i ca łkowita a m n e s t y a ,  u d z i e l o n ą  im 
zos ta ł a  za raz  po p r z y w r ó c e n i u  po ko iu .  N a d ­
to  wysoka P o r t a ,  dzia ła i ąc  w d u c h u  wrodzo-  
n ey  iey ł ag o d n oś c i  i l i t ości ,  n ad a ł a  t e m u  n a ­
r o do w i  i n n e  i e szcze  d o br o d z i e ys tw a  i za be z ­
pieczyła  m u  sp oko yno ść  ii pokóy .  G d y  zaś 
S e r w i a n ie  n a n o w o  chc ie l i  p r ze k ro c zy ć  g r a n i ­
c e ,  k tóre  im ob o w ią z e k  po d da ńs tw a  przep i-  
s u i e ,  i poważyl i  s ię  wywiesić  c h o r ą g ie w  r o ­
k o sz u ,  mogł a  i mus i a ła  wysoka P o r t a ,  o b ­
c ho d z ić  s i ę ,  b ąd ź  to ł a g o d n i e  lub  su r o w o ,  
z  n i m i , iako z p o d d a n y m i  s w o i m i ,  p r ze zco  
an i  Ross ya  n ie m o g ła  nic m ie ć  p r ze c i w  t e m u  
d o  z a r z u c e n i a ,  an i  P or t a  n ie w y k r o c zy ła  
p rze c iw traktatowi Buk are s t s k i em u,

( D a lszy  ciąg nastą p i.)

D n i a  16.  C z e r w c a ,
P o r t a  o d e b r a ła  wi ad om oś ć  o p rzeyśc iu  f łos-  

syan  p rze z  D u n a y ,  k tóra n i e z d a i e  s i ę  ro b ić  
wielkiego na n iey  w rażen ia .  T y m c z a s e m  w y ­
ruszy ł  W .  W e z y r  do  A d r y a n o p o ł a .  Su ł t an ,  
w z u p e łn e m  do  swey  po tęg i  z a u f a n i u ,  z a w o ­
ła ł  za n a d e y ś c i e m  tey w ia d o m o ś c i :  „ Z o b a -  
cz em y  t e ra z ,  kto b ęd z ie  m o c n ie y s z y . "

S ły ch a ć ,  i i  S u ł t a n  wyd a ł  f i r m a n ,  p o d ł u g  
k tó reg o  wszystkie z a ło g i ,  k tó reby  z  takich 
b ą d ź  p o w o d ó w  i p o d  i ak iemiko l  wiek w a r u n ­
kam i  kap i tu lowały ,  śm ie rc ią  ka ra ne  być  m a ­
ją,  —  Z a ł o g a  p e w n e y  m a łe y  tw ie rdzy  ( Isak-  
c z y ? ) ,  która sob ie  w o ln e  wyiśc ie  w arow ała ,  
iuż p o d o b n o  na rozkaz  W .  Sułtana t o p o r e m  
sp r z ą t n i o n ą  została.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  7. L ip ca .

P a n  V .  F i t zg e r a l d  z rzek ł  s ię  k a n d y d a tu r y  
z s t ron y  h rabs twa  Clare,  a P a n  O ’C o n n e l  z o ­
stał o b r a n y  c z ło nk ie m  P a r l a m e n tu .  —  W c z o -  
r ay  z  p o ł u d n i a  a  n i c ze in  p rawie  n i e t n ó w i o n o  
w s t a rem m i e ś c i e ,  iak tylko o w y bo rze  P a n a  
O ’C o n n e l  od h rabs twa  C l a r e ,  i w y p a d k o w i  
t e m u  p r z y p i s y w a n o  n aw e t  n ie i ak ie  z n i ż e n i e  
ku r su  pa p i e r ó w .  —  G az e t a  M orning-C hronicle  
wyraża  się w tey m i e r z e ,  iak n a s t ę p u i e :  
„ W y b ó r  t en iest bez  wą tp ien ia  wielkim d la  
kato l ików t r y u m f e m .  D o w o d z i  on ,  iak w i e l ­
ki  wp ływ  ma ią  katol icy na o b i o r c ó w ;  d o w o ­
d z i ,  iż k a to l i c y ,  byle tylko i e d n o ść  ich ł ą ­
cz y ł a ,  p r z y m u s z ą  rząd  d o  w y m i e r z e n i a  im  
sp rawie d l i wo śc i .  N i e m o ż n a  karać ca łe go  n a ­
r o du ,  n i e m o ż n a  od  r a z u  w y p ę d z ić  wszys tkich  
dz ie rż a w c ó w  i t. d .<£ —  W y b ó r  P a n a  O ’C on -  
n e l  —  p isze Globe  —  iest  w a ż n y m  iako d o ­
wód  d z ie ln e g o  w pł yw u p r z y w o d z c ó w  ka tol i ­
ków i r l a n d z k ic h ,  i to właśn ie  ok az u ie  i a sno ,  
iak n ie po l i t y c zn ie  i e s t ,  w y łą cza ć  l u d z i , k tó ­
rzy  pos iadaią  takie siły,  od  p raw  konstytucy i-  
n y c h , k ie dy  w y łąc za n i e  t akowe  n i e u s t a n n i e  
i ch  ku s i ,  aby użyć t ey moc y  na  w p r a w i a n i e  
pańs twa  w n i es pok oyn ość .  Z  t ego w y b o r u  
m o ż n a  za r az e m  sąd z ić  o p r zys z ł ey  p o t ę d z e  
katol ików.  Ka to l icy n i e o b i o r ą  c z ł o n k i e m  
p a r l a m e n t u  ża d n e g o  cz łowieka , k tóryby  s i ę  
p o d  i a k im bą dź  p o z o r e m  s p r z y m i e r z y ł  z M i ­
n i s t r e m ,  n ie sp rzy ia iąc y m wolnośc i  r e l i g iy -  
n e y  i u s a m o w o ln ie n iu .  Jak ieko lwiek  z os ta ną  
p r ze d s i ęw z ię t e  ś r o d k i ,  w y łą c ze n ie  P a n a  V .  
F i t z g e r a ld  iest p o s t a n o w ie n i a  tego r ęk oy m ią ,  
i nay ważn iey sz e  p o c i ą g n ie  za so bą  skutki .

P a n  O ’C o n n e l ,  t en  n o w o  o b r a n y  katol icki  
c z ł o n e k  P a r l a m e n t u  a n g i e l s k i eg o ,  s p o d z i e ­
wany  tu iest d n i a  7. m.  b.,  a ż e b y ,  a lbo  za ra z  
zaiąć  swe miey6ce  w I z b i e  n iź szey  iako D e ­
p u to w a n y  h rabs twa  i r l a nd zk i eg o  C l a r e , l u b  
p o d d a ć  pod  r o z t r z ą ś n i t n i e  k wes ty ą :  czy m o ­
że  być p r z y p u s z c z o n y m  lu b  n ie .  W y b ó r  P a ­
n a  O ’C o n n e l  p r o p o n o w a ł  w E n n i s  p rzy iacie l  
i e g o ,  P a n  O ’G o r m a n  M a h o n ,  sek re ta rz  s to ­
w ar zy sz en ia  ka to l i ck ieg o ,  a p ro tes t an t  go p o ­
p ie ra ł .  D n i a  1. r a n o  u d a ł y  s i ę  na  mi ey sc e  
w y bo ru  s t r o n n i c t w a ,  ma ią c  na  czele  xięży.  
O  g o d z i n i e  1. t e g o ż  dn ia  n i e by ło  więcey iak 
37 g łos ów  za  P r e z y d e n t e m  h a n d l o w y m  F i t z -
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g e r a l d ,  i to  z e  s t r o n y  s a m y c h  o s o b i s t y c h  i e -  
g o  p r z y j a c i ó ł ,  g dy  t y m c z a s e m  s t r a s z n y  i e go  
p r z e c i w n i k  l i c z y ł  i ch  i uż  p r z e s z ło  340.  W  D u ­
b l i n i e  p o p r z y l e p i a n o  w n a r o ż n i k a c h  u l i c  n a -  
B t ępu i ące  p i s m o :  „ K t ó ż  z w y c i ę ż y ł  B o n a p a r -  
t e go  ś l e p y tn  t r a f e m  i b e z  i a k i e y k o lw ie k  z a s ł u ­
gi  ? W e l l i n g t o n ,  K t ó ż  z w y c i ę ż y  W e l l i n g t o n a  
w ł a s n ą  z a s ł u g ą  i sp r awi ed l iw ośc i ą ,  sw e y  s p r a ­
w y ?  O ’C o n n e l . “  T e n  i p o d o b n e  d ru k i  p rzy -  
p i s u i ą  d u b ł i ń s k i e m u  s t o w a r z y s z e n i u  ka to l i c ­
k i e m u ,  k tó r e  o d  n i e d a w n e g o  c z a s u  d w i e  d r u ­
k a r n i e  o t w o r z y ł o .

D p i a  2. m .  b. g dy  tu l e s z c z e  n i e b y ł  w i a d o ­
m y m  s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  w y b o r u  w E n n i s ,  
p r z y i a c i e l e  e m a n c y p a c y i  o d b y l i  tu w L o n d y ­
n i e  p o s i e d z e ń i e , n a  k tó r e m  u c h w a l o n o  b r o ­
n i ć  s p r a w y  O ’C o n n e l a .  T a k ż e  H u n t ,  r a d y ­
ka l i s t a ,  z n a y d o w a ł  s i ę  na  t e m  z e b r a n i u .  J e ­
ż e l i  m o ż n a  z a w i e r z y ć  G o ń c o w i ,  b y ł  o n  t a m  
p o t r z e b n y  i a k p i ą t e  k o ło  u w c z a v l e c z  p r z y i a ­
c i e l e  ka t o l i kó w  n i e c h ą e  g o  u r a z i ć ,  a b y  n i e o -  
k r z y c z a ł  i ch  s p r a w y  p r z e d  p o s p ó l s t w e m ,  w c i ą ­
g n ę l i  g o  w s w ó y  i n t e r e s ;  u c z y n i l i  zaś  to i edy -  
n i e  d l a  t e g o ,  iż d o  s w e y  u c h w a ł y  p r z y d a ć  
m u s i e l i  u c h w a ł ę  a r cy  h u n t c s k ą ,  ( w z g l ę d e m  
r a d y k a i n e y  r e f o r m y  p a r l a m e n t u ) .  J e d y n ą  
u d e r z a i ą c ą  o k o l i c z n o ś c i ą  na  t e m  z e b r a n i u  b y ­
ł o  t o ,  iż T a n  G.  D i l l o n  ( c a ł k i e m  m y l n i e ,  iak 
m u  to t e r az  d o w o d z ą )  p r z y t o c z y ł  i ako n i e z a ­
w o d n e  z d a n i e  u o z o n e g o  i z e  w s z e c h  m i a r  s z a ­
n o w n e g o  a n g i e l s k i e g o  k a t o l i c k i eg o  a d w o k a t a  
B u t l e r ,  i e  O ’C o n n e l ,  z o s t a w s z y  o b r a n y m ,  
b-ędzie  m ó g ł  z a i ą ć  sw e  m i e y s c e  w  p a r l a m e n ­
c i e  i g ł o s o w a ć ,  b e z  p o t r z e b y  w y k o n a n i a  p r z y ­
s i ę g i  i n a r a ż e n i a  s i ę  n a  k a r ę  za  w z b r a n i a n i e  
s i ę  t ey że .  J e ż e l i  tak — m ó w i  g az e t a  T im e s  
—  tob y  s t ąd  w n i o s k o w a ć  m o ż n a ,  iż u sa r n o -  
w o l n i e n i e  n i e  ies t  w ca l e  p o t r z e b n e m .  — R a -  
p o r t a  s t r o n n i k ó w  O ’C o n n e l a  rriaią n a p i s  z C l a ­
r e :  „ W i e l k a  b i twa  m i ę d z y  z w y c i ę z c ą  p o d
W a t e r l o o ,  W e l l i n g t o n e m ,  a o s w o b o d z i c i e -  
l e rn  I r l a n d y i  , O ’C o n n e l e m !“

O t o  i es t  m o w a ,  k tó r ą  m i a ł  P a n  O ’C o n n e l  
do o b i o r c ó w  z H r a b s t w a ' C la r e  : „ W s p ó ł o b y ­
w a t e l e !  K r a y  w as z  p o t r z e b u i e  r e p r e z e n t a n ­
t a ;  p r o s z ę  w a s ,  p o w i e r z c i e  m i  t en  u r ząd .  
J e s t e m  k a to l i k ;  n i e m o g ę  i n i t c h c ę  w y k o n a ć  
p r z e p i s a n e y  t e r a z  c z ł o n k o m  P a r l a m e n t u  
p r z y s i ę g i ;  w ł a d z a ,  k tó r a  ią  p o s t a  n o  w i ł a, 
może ią także z n i e ś ć ;  a jeżeli  mnie obie­

r z e c i e ,  m a m  n a d z i e l ę ,  iż na s i  n a y z a g o r z a l s i  
n i e p r z y i a c i e l e  u w o l n i ą  o b r a n e g o  r e p r e z e n ­
t an t a  o d  p r z e s z k o d y ,  k tór a  go  w s t r z y m u i e  o d  
d o p e ł n i e n i a  o b o w i ą z k u  w z g l ę d e m  K r ó l a  i 
o y c z y z n y .  T e r a ź n i e y s z a  p r z y s i ę g a  tak b r z m i :  
, , M s z a  i w z y w a n i e  N .  F a n n y  M a r y i , i i n n y c h  
Ś w i ę t y c h ,  iak s i ę  t e r az  o d b y w a  w  ko ś c i e l e  
k a t o l i c k i m ,  i es t  b l u ź n i e r s t w e m  i b a ł -  j 
w  ę  c h  w a I s  t w e  m . “  N i g d y  ia m e y  d u s z y  
n i e s p i u g a w i ę  taką  p r z y s i ę g ą ;  w o l a ł b y m  ra- 
c z e y  r t a y o k r o p n i e y s z ą  ś m i e r ć  p o n i e ś ć ;  n i e c h  
i ą  w y k o n a  m ó y  p r z e c i w n i k ,  P a n  V .  F i t z g e ­
r a l d ,  któr.y to n i e r a z  u c z y n i ł ; w y b i e r a y c i e  
m i ę d z y  m n ą ,  k tó ry  s i ę  n i ą  b r z y d z i ,  a t y m ,  
co  ią  m o ż e  i u ż  i ak i e  d w a d z i e ś c i a  r a zy  w y k o ­
na ł .  O b i o r c y  H r a b s t w a  G la r e !  P a n  V .  F i t z ­
g e r a l d  z tey s i ę  c h e ł p i  z a s ł ug i ,  ź e  ies t  p r z y ­
i a c i e l e  m  k a t o l i k ó w .  L e c z  ia. s a m  i e -  
s t e m  k a t o l i k i e m ,  i e s t e m  ż a r l i w y m  p r z y j a c i e ­
l e m  ka to l i kó w  i d o p r o w a d z ę  s p r a w ę  ka to l i cką  
d o  p o m y ś l n e g o  k r e s u .  O n  n a t o m i a s t  na y -  
m n i e y s z e y  w a m  n i e p r z y n i e s i e  o f i a r y ;  o t r z y ­
m a ł  ó n  s w ó y  p i e r w s z y  u r z ą d  za P e r c e w a l a ,  
k tó ry  d o s t ą p i ł  b y ł  sw ey  w ła d z y  s w o i m  n i k c z e ­
m n y m ,  k r w a w y m  i n i e c h r z e ś c i a ń s k i m  o k r z y ­
k i e m :  „ P r e c z  z p a p i e z t w e m ■!“  G ł o s o w a ł  z a  
w y ł ą c z e n i e m  d y s s y d e n t ó w  p ro t e s t a n t c k i c h ,  z a  g
p r z y t ł u m i e n i e m  s t o w a r z y s z e n i a  k a to l i c k i e g o !  r
I  l e n  c z ło w ie k  śm ie  s i ę  i e s zc z e  n a z y w a ć  p r z y ­
j a c i e l e m  k a t o l i k ó w ?  O  n i e b a !  J e s t  o n  s p r z y ­
m i e r z e ń c e m  i k o l l e g ą  w u r z ę d o w a n i u  X i ą ż ę -  
c ia  W e l l i n g t o n a  i P a n a  P e e l ,  k tó r z y  gą n a y -  
z a c i ę t s z y m i ,  r t a y u p a r t s z y m i  i n a y n i e p o w ś c i ą -  
g l i w s z y m i  u i e p r z y i a c i c ł m i  k a to l i ków  —  a ie-  
d n a k  u d a i e .  p r z y i a c i e ł a  ka to l i kó w !  W y b i e r a y ­
c i e  m i ę d z y  z a b i t y m  s z y d e r c ą  w ia r y  k a t o l i ­
c k i e y ,  a t y m ,  co o d  m ł o d o ś c i  za  waszą  s p r a ­
w ę  w a l c z y ł ,  co  z a w s z e  ży ł  i u m r z e  d la  c z y ­
s tości  i czc i  r e l i g i i  ka to l i c k i ey  i d l a  w z n i e s i e ­
n i a  p o m y ś l n o ś c i  I r l a n d y i , “

D r ,  D o y l e ,  —  m ó w i  g az e t a  M o rn in g -C h ro -  
n ic le , —  p i s a ł  d o  Xiąźęc . i a  W e l l i n g t o n a  l i st ,  
b ę d ą c y  w i e l c e  s z a c o w n y m  d o k u m e n t e m ,  m a ­
j ą c y m  n a d e r  w ie lk ą  c e n ę  d l a  p r a g n ą c y c h  
u k o ń c z e n i a  s p r a w y  ka to l i ck i ey .  D r .  D o y l e  j 
m a  z a m i a r  z a pu śc i ć  s i ę  tak d a l e k o  n a  d r o d z e  
z a b e z p i e c z e ń  p r z e c i w  P a p i e ż o w i ,  i l e  ty lko  
p r o t e s t a n t  p o d ł u g  w sz e lk i e g o  p o d o b i e ń s t w a  
ż ą d a ć  m o ż e .  P r a g n i e  o r t ,  a ż e b y  d o p r o w a ­
dzono rzecz do końca i nierobiono żadnych
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z a m a c h ó w ,  p r z e z  k t ó r e b y  p o d  p o z o r e m  z a ­
be zp i ec zc i e  s a m e y ż e  re i i g i i  ka to l i ck i ey  u b l i ­
żyć  c h c i a no .  „ J e ż e l i  —  m ó w i  o n  —  r o z w i ą ­
zać  c h c e m y  t ę  k w es ty ą  p o d ł u g  z a s a d y :  iż k a ­
t o l i ko m d o z w o l o n e m  b y ć  m a  w o l n e  w y z n a -  
i van ie  i w y k o n y w a n i e  i ch  r e i i gi i  w ca ł e y  i ey  
c z y s t o ś c i ,  a t y m c z a s e m  o b i a w ia i ą c  tę z a s a d ę  
m a m y  z a m i a r  n a d w ą t l i ć  i p o d k o p a ć  z a r a z e m  
i ch  e x y s t e n c y ą  p o d  f o r m ą  z a b e z p i e c z e ń ,  
w ó w cz as  ub l i ź e r ny  u c z c i w o ś c i ,  a s t r o n y  
u m o w ę  z a w i e r a i ą c e  n i g d y  za sp o k a i S i ą c eg o  
o s i ą g n ąć  n i e p o t r a f i ą  r e z u l t a t u .54

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a  33. C z e r w c a .

G a z e t a  d w o r s k a  d o n o s i  wc i ąż  o  m a ł y c h  
z w y c i ę z t w a c h  wo ysk  ro i a l i s t o sk i ch  n a d  ' b u n ­
t o w n i k a m i ,  l e c z  t y m  d o n i e s i e n i o m  n ik t  n i e -  
w ie r zy .

T a ż  ga ze t a  d o n o s i ,  i ż  d n i a  20, s t r a c o n o  9 
s t u d e n t ó w  z C o i m b r a ,  k tó r zy  by l i  z a m o r d o ­
wal i  P r o f e s s o r ó w  w  d n i u  19. M a r c a ,  ź e  p r z y -  
t e m  n i e z m i e r n y  b y ł  t ł u m  l u d u  i źe  z b r o d n i a ­
r z e  ze  s k r u c h ą m m a r l i .  N a p r ó ź n o  b ł a g a ł a  c a ­
ł a  s z l a ch t a  i n a w e t  g2 l e tn i a  s i o s t r a  [ dz i ada  
D o n  M i g u e l a  o  p o b ł a ź e n i e  d l a  n i e s z c z ę ś l i ­
w y c h ,  n a p r ó ź n o  p r z e d s t a w i a n o  I n f a n t o w i ,  i ż  
n i e  w sz ysc y  są  z a r ó w n o  w i n n y m i .  N i e k t ó r z y  
o b y w a t e l e  s z l a c h t a ,  za  t o ,  iż p ro s i l i  o  ł a s k ę  
d l a  s w o i c h  k r e w n y c h  p o m i ę d z y  s t u d e n t a m i ,  
zo s t a l i  d o  w i ę z i e n i a  w t r ąc en i .

J u n t a  p r z e n i o s ł a  s i ę  z O p o r t o  d o  C o i m b r a ,  
p r z e d n i e  s t r a że  k o n s t y t u c y i n e  s t o i ą  w C o n -  
d e i r a  i C a ld a s .

G e n e r a ł  - P o r u c z n i k  X a w e r y  P a l m e y r i n  
O t r zyma ł  w ie lk i  k r z y ż  o r d e r u  M i g u e l a  za  to,  
iż  z d r a d z i ł  z a u f a n i e  k o r i s t y t u c y o n i s t ó w ,  ka ­
zawszy  w T a v e i r a  og ło s i ć  p r z y w r ó c e n i e  p o ­
wagi  D o n  P e d r a ,  w ła śn i e  aby  z a b e z p i e c z y ć  
p o w a g ę  M i g u e l a .  S y n  i ego  zos t a ł  M a i o r e m .  
P r o w i n c y a  A l g a r w i a  i es t  t e r a z  t e a t r e m  n a y -  
d z ik s zy ch  o k r u c i e ń s t w . ,

P o d o b n o  G e n e r a ł o w i e  S a l d a n h a  i W i l l a f l o r  
p r z y b y l i  d o  P o r t o .

P a n  M e l l o  B r a y n e r  n i e  u m a r ł ,  iak g ł o s z o ­
no; źy i e  o n  i e s zc z e  w  s w o i e m  w i ę z i e n i u .

W i a d o m o ś ć  o  w y k r z y k n i e n i u  D o n  M i g u e l a  
K r ó l e m  b y ł a  z a w c z e s n a .

I n f a n t  n i e w y i e c h a ł  i e s z cze  d o  a rm i i .  D n i a  
17.  m .  b.  w i e c z ó r  m i a ł o  m u  s i ę  ź l e  z r o b i ć  i

to  p o d o b n o  w s t r z y m a ł o  i e g o  w y i a z d .  Z e  i a -
kaś p r z e s z k o d a  n a s t ą p i ,  w i e d z i a n o  p r z e d  c z a ­
s e m .  L e c z  k o m u b y  też  by ło  p r z y s z ł o  d o  
g ł o w y ,  iż R e g e n t  w  tak w a ż n y m  m o m e n c i e  
b ę d z i e  m i a ł  c za s  d o  c h o r o b y .  L e k a r z e  r a d z ą  
a  . r adzą  o - s t a n i e  z d r o w i a  X i ą ż ę c i a .  C h o r o b a  
i e g o  d a i e  p o w ó d  d o  w i e l o r a k i c h  a l e  w ł a ś n i e  
n i e  b a r d z o  s m a c z n y c h  p o g ło s e k .  K a ż d e y  
ch w i l i  o c z e k u i ą  z e b r a n i a  s i ę  S t a n ó w ;  m i a ł o  
t o d n i a  17. n a s t ą p i ć ,  g d y  n a g l e  p r z e c i w n y  
w y s z e d ł  r ozkaz .

W s z y s c y  m i e s z k a ń c y  s t o l i cy  m a i ą  by ć  r o z -  
zb r o i e r t i .  W  ty ch  d n i a c h  p r z e t r z ą s a n o  n a ­
w e t  d o tn  W i c e - K o n s u l a  N e a p o l i t a ń s k i e g o ,  
P a n a  A g a r ,  l e c z  n i e z n a l e z i o n o  b r o n i .

P o s t a n o w i o n o  u t w o r z y ć  d w a  p ó ł k i  n e g r ó w  
i p o w i e r z y ć  d o w ó d z t w o  i e g o  x i ę d z u  m u l a t o ­
wi .  C o d z i e n n i e  u d a i ą  s i ę  o f i c e r o w ie  d o  kla­
s z t o r ó w  i u c z ą  z a k o n n i k ó w  m u s z t r y .

A r e s z t u i ą  t u  c o d z i e n n i e  k u p c ó w ,  k t ó r z y  
p o t e m  d r o g o  sw ą  w o l n o ś ć  o k u p o w a ć  m u s z ą .  
J e d e n  z o s t a ł  d n i a  11. m.  b .  u w i ę z i o n y ,  a d n i a  
14,  za  w y l i c z e n i e m  z n a c z n e y  s u m m y ,  w y p u ­
s z c z o n y .  W  d w a  d n i  p ó ź n i e y  zos t a ł  p o w t ó r ­
n i e  a r e s z t o w a n y  i m i a ł  t e r a z  d r u g i  t y l e  z a p ł a ­
c i ć ,  l e c z  d o t y c h c z a s  n i e c h c i a ł  t e g o  u c z y n i ć .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  23.  C z e r w c a .

N N .  K r ó l e s t w o  z n a y d u i ą  s i ę  t e r a z  w B i l b a o .
Z a c z y n a i ą  tu  t e r a z  b y ć  n i e s p o k o y n y m i  

w z g l ę d e m  p r z e d s i ę w z i ę c i a  K o ns ty l u f c yo n i -  
s t ó w  w  O p o r t o .  P o w s t a ć  m i a ł y  n i e z g o d y  
m i ę d z y  i ch  n a c z e l n i k a m i .  N a s i  s t r o n n i c y  
ap o s t o l s c y  z a p e w n i a i ą ,  i ż . D o n  M i g u e l  u t r z y -  
m u i e  p o r o z u m i e n i a  w o b o z i e  n i e p u z y i a c i ć ł  t 
ź e  A n g l i a  w s p i e r a ć  b ę d z i e  z a m y s ł y  I n f a n t a .  
T y m c z a s e m  f a ł s z  to .  W i a d o m o  z  d o b r e g o  
ź r ó d ł a ,  iż  g a b i n e t  an g i e l sk i  p i s a ł  b y ł  d o  n a ­
s z e g o  r z ą d u ,  ż e ,  s k o r o b y ś i n y  s i ę  n a y m n i e y  
w m i ę s z a l i  d o  z a b u r z e ń  w P o r t u g a l i i ,  w o y s k o  
t a m  p o ś l e ,  a b y  w s p i e r a ć  s t r o n n i k ó w  D o n  
P e d r a .

W o y s k a  f r a n c u z k i e  w y i ś ć  m a i ą  z  K a d y x u  
d n i a  25.

D o n  N a z a r o  E g u i a ,  G e n e r a l n y  K a p i t a n  
G a l i c y i ,  o t r z y m a ł  o d  p o r t u g a l s k i c h  abs o lu ty -  
s t ó w  z p r o w i n c y i  M i n h o  p o s e l s tw o  z z a p y t a -  
t a n i e m :  c z y l i b y  i m  d a n o  p r z y t u ł e k  w  H i ­
s z p a n i i ,  i e ź e l i b y  r z e c z y  i l e  p o s z ł y ?  n a  co
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tenże odpowiedz ia ł ,  i i  rząd hiszpański  ścisłą, 
zachowa neut ralność.  Przysłał  tu iednak  ra­
por t  w tey mierze .

Pose ł  nasz w Li z b o n ie  zwróci ł  uwagę  n a ­
szego rządu na por o zu m ien ia ,  które woyska 
w  An da lu zyi  z konstytucyonistami w P o r tu ­
galii  ut rzymuią .

Jezu ic i  dostali znaczną  su mmę p ien ię dzy  
Xia swóy klasztor fw Bacquil lo,  gdy tymcza­
se m  mnós two dawnych woyskpwych prawie 
Z g ło d u  umiera.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 6. L ipca .

N a  pos iedzeniu Iz by  D e p ut ow any ch  dnia 
2. m, b. toczyły się dalsze obrady o po ie-  
dyńczych  artykułach prawa f inansowego na r. 
lg ag .  P rop on ow ane  przez Komrnissyą z n i ­
żen ie  płacy Ministra sprawiedliwości  z i Jo.ooo 
n a  130,000 Franków zostało przyięte.  D o ­
tychczasowa su mm a 300,000 Fr.  dla M in i ­
strów Stanu została takie do połowy zniżoną .  
W y z n a c z o n e  dla Rady Stanu 907,434 Fr .  zo­
stały na wniosek Kommissyi  na 639,934 Fr.  
z redukow ane .  P a n  La b b e y  de Pom pie re s  
twie rdz i ł ,  że instytut R ady Stanu iest p rze­
c iwny konstytucyi ,  n ieprawny i zgubny dla 
Łraiu. Pan  Kaietan de  Larochefoucauld p o ­
wstawał n iezmiern ie  przeciw Radzie  Stanu, 
twierdząc,  iż wydawała wyroki bez słuchania 
s t ron ,  i i  R e fe re nd a rz e  Stanu niezadaią  sobie 
n aw et  pracy w zdawaniu  rapor tów i t. d. ;  
opowiada ł  p rzytem anekto ty ,  które naywięk-  
Eze ob ur zeni e  wzbudzały.  Mowa ta sprawiła 
wielkie poruszenie.  W i e l u  Depu to wa ny ch  
żąda ło  odroczenia na dz ień następuiący ; n im 
to zostało przyięte,  odezwał  się P a n  Cuvier ,  
It ról. Kommissarz ,  w te s łowa: „ P oz w ólc ie  
m i  P a n o w ie ,  ażebym ,  przed  zamknięc iem 
pos iedzenia  , odpowiedz ia ł  w kilku słowach 
n a  to ,  z czem się tey chwili na tey mównicy  
słyszeć dano.  N ie  toczy się tu materya 
o  f inansach. W e ź c ie  nam Pa no w ie  płacę,  
l ecz  niewydzieraycie  n am  hono ru .  N i e ­
p o d o b n a  tego zam i lc zeć ,  ażeby urzędn i ­

k ó w  s ą d o w y c h ,  zasiadaiących w tey Iz b ie ,

którzy się postarzeli  w świątyni sprawiedliwo­
ści ,  oskarżano o z b r o d n i e ,  któreby ich na 
rusz towanie śmierci  zaprowadzić  musiały.*' 
(Oklaski  na pr aw ey ,  szemranie  na lewey 
s tronie. )  —  Dn ia  3. m. b. naradzano  się 
o  bud żec ie ,  a mianowicie o płacy Radzców 
St anu ,  równie  iak dnia 4* o budżecie  M in i ­
sterstwa spraw zagranicznych.   ̂ _ ,

D n i a  3. m. b. Nuncyus z  Papiezki ,  Msgr.  
L a m b ru s c h in i ,  dał  wieiką ucztę dyplomaty­
czną .

H ra b ia  la F e r r o n n a y s ,  Mini s te r  spraw za­
granicznych  , iest  od dni  kilku n ie bezp ieczn ie  
chory .

N a  ostatnim wieczorze  Minist ra spraw we ­
wnęt rznych  uważano między  in nymi  także 
P a n ó w  Benjamina Cons tant  i L a b b e y  de 
Pompie re s .  Gaze ta  Francy  i n ie zm ie rn ie  się 
o to złości.

Kommissya maiąca sohie poruczone  roz ­
trząsanie aktu oskarżenia ,  słuchała dnia 3. 
m. b. Dyrektora  M o n i t o ra ,  Pana Sauvo,  G e ­
ne ra ła  E xc e lma ns  i  byłych Półkowników 
gwardyi  na ro do wey ,  P P .  Sam bucy,  Vi l lo t  i 
Lapey r i e r e .

Nadesz łe  do Marsylii  listy z A lexandr y i  
dnia 27. Maia,  potwierdzaią wiadomo śćo  woy- 
skowey blokadzie portu pom. ienionego mia­
sta,  lecz n iewspomina ią  o ambargo , które 
Basza na znayduiące  się w n im  obce okręty 
miał  położyć.

W  tych dniach wyszedł  trzeci  zeszyt  pa­
miętników Xiążęcia Rovigo.

Wysz ły  Pamiętniki  Stanisława Girardin.
Codziennik  zawiera „ l iberalny  słownik do 

użycia P.  Portalis i X. Feutrier.*'  _ P o d ł u g  
tego słownika takie maią znaczenie  s łowa:  
W o ln o ś ć  wyznań rel igiynych =  prawny 
ateizm. — Religia państwa =  niewola ko­
ścioła. =  W ol no ść  s u m i e n i a =  uc iemiężenie  
x ięży. — W s p ó ln e  prawo =  wyświecenie J e ­
zuitów. — Kościół  gaili kański =  schizma 
narodowe.  — Swobody kościoła gallikańskie- 
go z=z upokorzenie  Biskupów. — Zbór  —  
Rada  Stanu. — Poda nia  apostolskie =  apel- 
lecya z pow odu nadużycia.

<[Dodatek.)
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Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
Nru 57.

( Z  dnia 16. Lipca 1828.)

Rozmaite  wiadomości.

J e g o  Kró lewiczoska  Mość  X i ą ż ę  W i l h e l m  
Pruski  (brat  N .  P a n a )  p r z y b y ł  z r o dz in y  
w d o b r e m  zd r ow iu  dn ia  3. m.  b. do  F i s c h -  
bach w Szląsku.

J W .  J X .  W o r o n i c z ,  Arc y b i sk u p  W a r s z a w ­
ski,  1 P ry m a s  Kró les twa P o l s k ie g o ,  powróc i ł  
do Warszawy.

T w ie rd za  A n a p a  podda ła się na  łaskę woy- 
sku rossyiskiernu , po walecznern przez  za łogę 
w ciągu 40 dni  b ro n ie n i u  s ię  i dop ie ro  po  w y ­
czerpan iu  wszystkich ś rodków ob rony .  Z ab r a ­
n o  tam 85 dział  i t. d. T ak że  T u l c z a  p od d a ł a  
s i ę ;  zn a l ez i on o  tam g i  dzia ł ,  przeszło 17,000 
p u d ó w  p r o c h u ,  dw a  m a ga z y ny  d r z e w a ,  tak 
zn a cz n e  zapasy ży w nośc i ,  iż same  wystarczyć 
m og ą  na u t rzym anie  p rzez mies iąc całey armi i  
i t. d.

D o n o s z ą  z B a d e n ,  iż C es a rz  Brazyl iyski  
miał  p ros ić  o r ękę  n a y m ło d s z e y  Xi ęź n ic zk i  
S zwedzk iey  (córki  Gus tawa  4go —  pro nunc 
P ó ł k o w n i k a  G u s t a w s o n a ) ,  l ecz  o d e b r a ł  o d ­
m o w n ą  od p o w ie d ź .

D n i a  7, m.  b. r a n o  uma r ł ,  po krótkiey c h o ­
r o b i e ,  P a n  N i e r n e y e r ,  K an c le r z  u n i w e r s y ­
t e tu  w H a l l i  i t. d.

G az e ty  (m ó w i  Gaz e ta  wieyska)  do n os z ą ,  iż 
L ip sk i  j a rm ar k  ks iążkowy odda l i  s ię p e w n i e  
z  L ip s k a  z p r zy c zy ny  zbyt  ost rych n o ży c  cen-  
z o r o s k i c h , —  R a d z i m y  poprzy iacie l sku ,  aż eb y  
s i ę  n ie p rz e o ió s ł  do  U n t e r f l a c h s e n f i n g e n , r a ­
t/one dos tan ia  sig z deszc zu  p od  r y n n ę .

Z aw i t a ł a  t edy  „ O s t a t n i a  g o d z i n a  
T u r k ó w “ , a to w p e w n e y  ks ięga rn i  pa ry -  
sk iey.  A u t o r e m  iey iest  Rossy i sk i  G e n e r a ł -  
M a j o r  B.  —  D zi e ło  to —  p o d o b n i e  iak g a z e ­
t a Bayrey t ska  —* zakazane  ies t  w T u r c y i .

K ie tak łatwo pom iędzy tysiącem  miałby

kto tyle o d w a g i ,  i le iey n i e d a w n o  P a n  K e n ­
ny  w W i r g i n i i  okazał .  O ż o n i ł  on  s ię  z P a ­
n i ą  M a ry  J a c k s o n ,  która iuź cz te re ch  m ę żó w  
ad patres wyprawiła  , a do p ie ro  ma lat 28.

W  L o n d y n i e  u ro dz i ł a  s ię  d z i e w c z y n k a
0 dw óc h  i ęzykach ; l ecz  oyciec ,  p r ze z  wzg ląd  
na p r zysz łego  z i ę c ia ,  kazał  iey tylko i e d e a  
p o d e r ż n ą ć .

N E K R O L O G .
J a n  B e n j a m i n  B o r n e m a n n  u r o d z i ł  

s ię  dn ia  22. L i s to p a d a  1763 w L e s z n i e ,  g d z i e  
oyc iec  iego  by ł  K a n to r e m  p r z y  n i e m i e c k i m  
kościel e  J e d n o t y .  Je sz c ze  w żywoc ie  ma tki  
p o z b a w io n y  zosta ł  o y c a ; czc igodna  ma tka ie­
g o ,  p o m i m o  swey  p r aw d z i w e y  troskl iwości ,  
p r zy  n a d e r  skąpych  f u n d u s z a c h ,  n i e h y ł a b y  
mo ż e  w stanie dać mu  na l eż y t eg o  w y c h o w a ­
n i a ,  g d y b y  rza dk ie  iego  zd o l n o śc i ,  p o c z ą ­
wszy s ię  zbyt  w cz eś n i e  ro z w i i a ć ,  n i e b y ł y  
zwróc i ły  na  s i eb ie  uw ag i  nauczyc ie l i  i e go  
p rzy  g i m n a z y u m  J e d n o t y  w  L e s z n i e  i pos ta­
wi ły go w r zę d z i e  a l u m n ó w  teyźe .  U k o ń c z y ­
wszy szkoły g i m n a z y i n e  ma iąc  lat  16, zn a la z ł  
mi e y sc e  w d o m u  zn a k o m i t e g o  obywate la ,  k tó ­
r eg o  t r zech  s y n ó w  p rze z  rok  e d u k o w a ł ,  a  
p r zy te m  i sp oso bno ść  d o sk on a le n ia  s ię  z w ie l ­
ką p i lnośc ią  w i ęzyku  pol skim.  R o k u  178Q 
u d a ł  się do  Jo a ch i m s th a l sk i ego  g i m n a z y u m ,  
a z t amtąd  po  3 la tach n a  a ka d em ią  w F r a n k -  
fo rc ie  n .  O .  G r u n t o w n e  w ia do m o śc i  szko l­
n e ,  k tó rych  t am n a b y ł ,  zwłaszcza  co do  sta­
ro ż y tn y c h  i ę z y k ó w ,  wielce  m u  u ła twi ły  i e g o  
s tud ia  t e o lo g ic zne .  W ó w c z a s  s ł u ż y ł y i e s z c z e  
J e d n o c i e  s t i p e n d y a  i s toły konw ik tow e  n a  
ak a d e m ia c h  w L e y d e n  i U t r ec h t .  Korzys ta ł
1 z tych  nas z  B o r n e m a n n  w c iągu l a l  
t r z e c h ,  c e le m  p o m n o ż e n i a  i w sz ec hs t ron -  
n ie y s z e g o  wyk sz t a łc en i a  swo ich  n a u k o w y c h  
w iadom ości, i  z  owych to czasów pozostała



77o

mu się biegłość w ięzyku hol lenderskim.  Za  
powrotem swoim roku 1789 z Hoi lan dyi ,  zo 
stał n iez włocznie ,  na wniosek Seniora ,  fctó 
r em u  prawo to przy wszystkich zborach Je- 
dnoty służy obrany P leba ne m przez zbory 

.» polskie w Żychl in ie  i Wol i  pod  Koninern,  
Jego  261etni tamże pobyt na tym urzędzie 
slfoiarzył tniędzy nim a iego gminą  tak ścisłe 
węzły miłości ,  i i ' i c h  n ic ,  6amo nawet iego 
z nią rozstanie s ię ,  rozwiązać niepotrałi ło.  
Koku 1793 obrał  sobie w naymłodszey córce 
zmarłego iuź wówczas Seniora  J a n a  A l e ­
x a n d r a  K a s s y u s z a ,  małżonkę,  która nay-  
azczęśliwszy przez lat 35 wiodąc z n im ży­
w o t ,  dziś rzewnie  zgon iego oplakuie.  D o  
l icznego  grona osób,  z któremi go wówczas 
ch lubn e  łączyły związki ,  należał F r a n c i ­
s z e k  D m o c h o w s k i ,  który w sąsiedztwie 
jego  bawiąc szczegółn ieyszą go zaszczycał 
p rzy iaźn ią ,  a zaięty właśnie wybornym prze 
k ładem Iliady, udzielał  się i pod względem 
tego dzieła B o r n e m a n o w i , iako znawcy 
s tarożytności .  Obcowan ie  z  D m o c h o ­
w s k i m  liczył B o r n e m a n n  do nayprzyie -  
mn ieysz ych  chwil  życia swego,  i często i s  
iako słodką przeszłość wspominał .  Z a  czasów 
Xięstwa Warszawskiego poświęcał  się z wiel­
kim pożytkiem sprawie edukacyiney iako czło­
nek  dozoru  szkolnego w Depar tamencie  Kali­
skim. W  roku i 8 t 0  obrany od Jednoty  Senios 
r e m ,  przyiął  tu w Po zna n iu  razem godność 
Konseniora  i Seniora.  Gdy roku 1813 zawako- 
wało mieysce pasterza tuteyszey gminy  J e d n o ­
ty ,  powołany na  nie B o r n e m a n n ,  obiął  
ten urząd w m. L u ty m  r. 1835. Wkrótce  potem, 
gdy  W .  Xięstwo Poznańskie u tworzonem zo­
stało , B o r n e m a n n  powierzoną sobie m a ­
jąc dyrekcyą pozostałych po tey stronie s o b o ­
rów J e d n o t y ,  wśród t rudnych okoliczności 
okazał  się równie  światłym iak dzielnym s te r ­
n ik iem,  Przy zaprowadzeniu tuteyszego Kró­
lewskiego Konsystorza i Kollegium szkolne­
go  mianowany został i ego cz łonkiem,  i za­
t rzymał swą posadę w obydwóch władzach,  
gdy  te późniey roz łączone  zostały. W e  
wszystkich tych stosunkach urzędowych by­
l iśmy świadkami iego n iezmordowanej '  p o ­
wsz echnemu  dobru  poświęcaney czynności ,  
i wszyscy,  którzy go znali,  daią mu świadec­
two,  iż iako członek i obywatel ,  iako pasterz 
duss |  u rzędnik  publiczny, pozyskał sprawie­

dliwe prawo do wdzięcznego  u z n a n i a ,  które 
się le.J w powszechney po nim żałob i e objawia.  
Pokóy niech będzie z iego po p io ła m i ,  imię  
iego pozostanie w pamięci  ży iących ,  a mogi­
ła iego przypominać  będzie godnego naśla­
dowania m ę ż a !

ó b  w  1 e T z c  z  e  n  i  e7~"~
I ż  Ur. S a f r a n i a  z O  s t e n  ó w ,  zamężna  

J a r a c z e w s k a  i Ur.  J a n  J a r a c z ^ w s k i ,  
w dniu 29. Września r. z., gdy pierwsza zosta­
ła doletnią,  wspólność maiątku sądownie wy­
łączyli, podaie się ninieyszem do wiadomości.

P o z n a ń  dnia %%. Czerwca 1828 - 
Król .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

O B W i E 6 Z C Z E N  IL.  ~
M o s e s  R o s e n t h a l ,  kupiec tuteyszy,  i 

źona iego F r i t z e  B e h r e n d , przez układno- 
tariacki d. d. Landsberg  dnia 10, Kwietnia 1326. 
zawar ty,  wspólność maiątku i dorobku przed 
wniyściem w stan małżeński wyłączyl i , co n i­
nieyszem do publiczney wiadomości  podaie 
się.

W  Po znan iu  dnia 30. Czerwca 1828.
K ró lews ko- Pr usk i  Sąd Ziemiański .

‘ OB W IESZCZENIE.
Dzierżawca M i c h a ł  F r a j e r  w Zembo-  

wie i E l e o n o r a  W o j  a k o w s k a ,  przed 
wniyściein w małżeństwo, wspólność maiątku 
i dorobku w tymże wyłączyli ,  co się niruey- 
szem uwiadomią,

P oznań  dnia 3. Lipca l828»
Król .  P r u s k i  S^d  Z i e m i a ń s k i .

o  b v v  1 e  s 'z lT z Y m Y . ‘
P o d  dniem 18- Kwietnia r. b. A n n a  D o ­

r o t h e a  z R e i c h ó w  zamężna  L a n g e  w 
Santopie przy N o w e m - T o m y ś lu  na przeciw 
mężowi  swemu wyrobnikowi G o t t l i e b  L a n ­
g e ,  przedtem w Santopie przy Nowem-Tomy-  
ślu zamieszkałemu dla złośliwego opuszczenia 
teyźe skargę rozwodową zaniosła.

Dla  tentowania,ugody,  i eventual i ter  do in« 
8trukcyi sprawy wyznaczyliśmy termin na 

d z i e ń  19.  S i e r p n i a  r. b. 
przed Referendaryuszem H o p p e  w miescu po­
siedzeń Sądu naszego.

Wzywam y ninieyszem Pozwanego publi­
cznie ,  aby na ternie terminie osobiście, albo 
w przypadku przeszkody przez  upoważnionego
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w tey mierze podług przepisów prawa pełno­
mocnika dostateczną inforrnacyą opatrzonego, 
do czego Kommissarzy Sprawiedliwości Hoye- 
ra, Mittc-lstaedta, Guderiana przedstawiamy 
stawił się, gdyż w razie,przeciwnyjn stosownie 
do wniosku powodki wyrok wydanym będzie.

Poznań , dnia 21. Kwietnia 18-28.
K ról. P rusk i Sąd Z iem ia ń sk i.

P A T E N T  S U B K A S T A C Y I N Y .
D o kontynuacyi subhastacyi nieruchomości 

pod liczbą 59. na przedmieściu Środki połoźo-  
ney , do małżonków W a w r z y n  a B z d r ę -  
g o w s l c i e g o  należących, sądownie na 330 
Tal. 13 sgr. 5 fen. otaxowanych, wyznaczyli­
śmy na wniosek wierzyciela iednego, termin 

na d z i e ń  6. W r z e ś n i a  r. b., 
zrana o godzinie 9tey, przed Referendaryu- 
szem Sądu Ziemiańskiego Elsner, w Izbie in- 
strukcyiney Sądu naszego. Ochotę kupna i 
zdolność do posiadania maiących, wzywamy, 
aby się na terminie tym osobiście, lub przez 
prawnie dozwolonego pełnomocnika stawili i 
łicyta swe podali, poczerń naywięcey daiący, 
Jeżeli prawna iakowa niezaydzie przeszkoda, 
przysądzenia się spodziewać może. Taxa.i  
warunki w Registraturze przeyrzane być mogą.

P o z n a ń  dnia 11. Czerwca 1828.
Królewsko - Pruski Sąd Z iem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dobra C i e ś l e  i Z b o r o w o  w Powiecie  

Bukoyvskim po łożone , do massy likwidacyi- 
ney Żółtowskiego należące, od S. Jana r. b; 
nadal na rok ieden zadzierzawione być maią.

Termin tern końcem
na d z i e ń  1 g. L i p c a  r, b. 

zrana o godzinie ętey, przed Referendaryu- 
szt-in Sądu Ziemiańskiego Mioduszewskim, 
W Izbie instrukcyiney Sądu naszego wyzna-  
znaczony został.

Warunki w Registraturze przeyrzane być 
mogą.

Licytanci, nim do licytacyi przypuszczeni 
być mogą, Talarów 400 kaucyi Deputowane­
mu złożyć powinni.

Poznań dnia 10 Lipca 1528.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Na dobrach Krzyźanki w Departamencie Po­

znańskim, Powiecie Krobskim położonych, W .  
Romana Bronikowskiego dziedzicznych, iest w 
Rubr, III .  p'od Nr, 3. dla sukcessorów zmarłey 
małżonki bywszego dziedzica Konstantego Bro­
nikowskiego, Elżbiety z domu I^aszczyńskiey, 
na wniosek Antoniego Bronikowskiego stoso­
wnie do protokułów z dnia 27. Października 
1796, r. i 27, Maja 1797. r. ex decreto z dnia 29. 
Maia i8co. r. kapitał w ilości 4T46 Tal. 16 osm. 
zaintabulowany. Wykazu hypotecznego wzglę­
dnie teyźe summy nieudzielono, iak to attes"t 
Kroi. Sądu Ziemiańskiego w Poznaniu w dniu 
20. Marca r, b, wystawiony opieTa. Na wnio­
sek W. Romana Bronikowskiego zaspokoienie 
w mowie będącego kapitału twierdzącego zapo* 
zywaią s ię ,  przeto sukcessorowie zmarłey El­
żbiety zLaszc.zynskich Bronikowskiey lub wszy. 
scy ci, którzy do wspomnioney summy iako wła­
ściciele, cessyonaryusze, zastawni czyli jakkol­
wiek inni posiadacze pretensye mieć mniema- 
ią, ażeby się w terminie

n a  d z i e ń  26, S i e r p n i a  r. b. 
zrana o godzinie 10., przed Delegowanym Ur. 
Forner I. Referend. S. Z. w naszey instrukcyi­
ney Izbie wyznaczonym, osobiście lub przez 
prawomocnie upoważnionych pełnomocników  
stawili i pretensye swoie usprawiedliwili albo­
wiem wrazie przeciwnym z takowemi prekludó- 
wani będą i im w tey mierze wieczne milczenie  
nakazane zostanie.

Wschowa, dnia 24. Marca 1828-
Królewsko-Pruski Sąd Ziem iański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W księdze hypoteezney dziedziczno dzierża­

wnego folwarku Żabna, w Powiecie Mogiliń- 
skim sytuowanego, iest w Ruhr. III .  Nro. r. 
scheda Macierzysta na rzecz Michaliny z Ce­
gielskich zarnęźney Kersten 2468 Tal. 22 sgr. 
6 d. wynosząca, na mocy działów w interesie 
pozostałości Marcina Cegielskiego na dniu 5, 
Czerwca 1820. roku zawartych, a to w skutek 
dekretu z dnią Ig. Listopada 1822. zahipoteko- 
wanał Gdy Augustowi i Michalinie małżon­
kom Kersten attest rekognicyiny hypoteczńy 
względem nastąpionego zaintabulowania rze- 
cźoney pozycyi na dniu lg. Listopada 182?. 
sporządzony, wraz z  expedycyą działów do



n ie g o  za łączoną  z a g in ą ł ,  p rze to  w zywa się
w szys tk ich - tych , k tórzyby do  w sp o m n io n e g o  
d o k u m e n tu ,  iako w łaścic ie le ,  cessyonaryuszo-  
w ie ,  zastawnicy lu b  t e i  pap iery  posiadai^cy, 
p re ten sy e  m ieć  m ie l i ,  aby takow e w p rzec iągu  
trze ch  m ies ięcy  a n a y p ó ż n ie y  w te rm in ie  w tym 
ce lu

n a  d z i e ń  20. S i e r p n i a  r ,  b. 
z ra n a  o g o d z in ie  g, p rzed  Ur. R eykow sk im  R e ­
ferenda ry  uszem  S ądu  Z iem iańsk iego  w yznaczo ­
n y m  udow odn il i ,  gdyż  wrazie p rze c iw n y m  wy- 
żey  op isany  in s t ru m e n t  h ipo teczny  a m o r ty z o ­
w an y m  i w m ieysce tegoż,  dla m a łżo n k ó w  Ker- 
s ten  in n y  sp o rzą d zo n y m  być ma.

G n ie z n o ,  dnia 14. K w ietn ia  1828.
K rolew sk o-P rusk i S^d Z iem iań sk i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D os ta rc ze n ie  po trzeb  ży w n o śc i ,  ub io rów , 

św ia tła ,  posłan ia  i d rzew a  dla w ięz ien ia  tu tey­
szego  na rok  1829. ma b y ć tak  iakdo tąd ,  rnniey- 
Ź ądaiącem u w ypuszczone .

P o t rz e b y  są n as tęp u iące  :
a)  A r t y k u ł y  ż y w n o ś c i .

O k o ło  965 korcy p a n to w e k ,  84 kr. g ro ch u ,  
3 kr,  g ro ch u  b ia łe g o ,  59 kr. kaszy ięczm ien-  
m ey, 6 kr, o w s ia n n e y ,  59 kr. ta te rcz an e y ,  59 
k r u p n ik u ,  2 kr. m archw i lu b  b ru k w i ,  11400 
fu n tó w  mąki rża n n ey ,  60 f un t  mąki p sz en n e y ,  
ago  fttnr, ć y ź u , 850 fu n t .  s ło n in y  w ę d z o n e y ,  
3300 fun t.  m a s ła ,  5200 sztuk ś ledz i ,  ig o o f u n t .  
w o ło w eg o  i i c o  funt.  c ielęcego m ię sa ,  11700 
fu n t .  ch leba raz o w e g o  r z a n n e g o ,  goo kwart 
berlińskich  piwa i p o trzebna  ilość soli.

i )  P r z e d m i o t y  u b i o r u .
O k o ło  338 łokci sukna  sz a re g o ,  972 łokci 

d re l ichu ,  skóry  na  lo g  p a r  trzew ików  m ęsk ich ,  
•*08 P a r p odszew  do  n a r z ą d z e n ia ,  108 par  
skarpe tków  w e łn ia n y c h ,  1360 łokci p łó tn a  n a  
k o s z u le ,  i c o  tu ź in ó w  fo rm  d re w n ia n n y c h  n a  
g u z ik i ,  157 łokci w a r p u , 5 g i  łokci p łu tn a  sza­
re g o  n a  podszew ki,  35 par  trzew ików  kob ie­
cych* 35 Par podeszew  do n a rz ą d z e n ia ,  35 p a r  
p o ń c z o c h  kob iecych  w e łn ia n y c h ,  1215 sztuk 
Ćwieczków p o d  podeszw y.

c) N a  ś w i a t ł o .
O k o ło  1240 fu n tó w  o le iu  czyszczonego  d o  

p a l e n i a ,  6 fu n tó w  b a w e łn y ,  3 kam ien ie  14

fu n tó w  św iec fo rm o w y c h ,  4 kam ien ie  12 funt.  
o r d y n a r y in y c h ,  560 fu n t .  m y d ła  szarego  i 24 
fun ty  b ia łego.

d) N a  p o t r z e b y  p o s ł a n i a .
_O koło  636 łokci d re l i c h u ,  53 sz tuk d e ró w  

b ia ły ch  w ełn ianych ,  79 łokci p łó tn a  n a  r ę c z n i­
k i ,  55 kop s ło m y  dlugiey  rza n n ey ,

e) O k o ło  250 sążn i so sn o w e g o  d rzew a 
z p rzy w ie z ie n iem .

T y m  koń ce m  w yznaczy liśm y  te rm in  licyta- 
cy iny  na

d z i e ń  27.  S i e r p n i a  r, b., 
zacząwszy od godziny  8mey zrana  w do m u  po ­
s iedzen ia  In k w izy to ry a tu  tu te y sz e g o ,  n a  k tó ­
ry  wzywaią s ię  o so b y ,  chcące się  p o d ią ć l iw e -  
r u n k u  z tym  n a d m ie n ie n ie m ,  iż przybicie n a ­
stąpi z zas trzeżen iem  po tw ie rdzen ia  królewskie­
go  Sądu appellacy inego  w P o z n a n iu  i n ik t  do 
po d an ia  dopuszczonym  być n ie  m o ż e ,  który  
kaucyą za  dosta rczen ie  ad a. 300 T a l . ,  ad b, 
100 T a l . ,  ad c. i d. 40 T a l . ,  ad- e. 50 T a l .  n a ­
tychm iast n ie  złoży.

K o n d y c y e  licytacyine m ogą być p rze y rz an e  
tak w R eg is tra tu rze  n a s z e y ,  iako też przy  ad- 
m in is tracy ijw ięz ien ia  tu teyszego.

K o ro n o w o  dnia  27. C zerw ca 1828-
Królewsko-Pruski Inkwizytoryat.

W  d n iu  l i t y m  m , b. z a g in ą ł  kanarek ko lo ru  
z ie lo n e g o  i ż ó ł teg o  , na  g łow ie  m ało  p ie rz a ty .  
—  Poczciw y znalazca  raczy go oddać za n a g ro ­
dą  2ch ta larów  w zam ku  r e g e n c y in y m  uSzw ay-  
cara.

P o z n a ń ,  d n ia  15. L ip c a  1828.

Skład do d rze w a  n a  g ru n c ie  SSrów  D an ie le -  
wicza n a  G robli p o d  N re m  10, od  Sgo M icha ła  
do  w y n a ięc ia  ie s t ,  bliższa w iadom ość o tern u  

F .  W * G r a e  t z a  ,
W r y n k u  p o d  N r e m  44.

Św ieży  ser  h o l le n d e rsk i , iako też szwaycar- 
ski i z  ziół, o trzy m ał i p rzeda ie  w ile m o ż n o śc i  
um ia rk o w a n y ch  cenach  
   F .  B i e l e f e l d .

P ie rw sz y  t ranspo r t  świeżych śledzi h o l le n -  
de rsk ic h  o t r z y m a ł  dzisieyszą pocztą .

Fr. B i e l e f e l d .


